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MI LDA WOLTER.  Erwin Worringen
D la m łodzieży i dzieci w zbronione.

m i  t t e i  TeicSimr
Lekarz D entysta

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od 13 do 19 lutego włącz.

W y stąp i s ły n n y  d e te k ty w  H A R R Y  
P E E L  w  4 se rjo w y m  o b ra z ie

„Jeździec b ez  głow y".
p. t.

M M  o Testam ent"
sensacyjny  cyrkow y dietek 
tyw ny d ra m a t w 6 część

A N O N S : O d  p o n ie d z ia łk u  20 lu tego. 
3  ̂a  se r ja

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
O d  p o n ie d z ia łk u  6  lu teg o  r. b

IV serja.

lmtyjskl Sztylet
b o h a te rsk a  e p o p e a  w 6  se s ja c h  w 

w  ro li g łó w n e j A D D 1E P O L O .

K a ż d a  se rja  s ta n o w i o d d z ie ln ą  c a ­
ło ść  i film  te n  p rz e w y ż sz a  d o ty c h ­
cz a s  w szy stk ie  w id z ia n e  se n sacy jn e
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KARBID d o s k o n a łe g o  gatunku,  
dowolnej z ia r n is to śc i ,  
w każd ych  i lo śc ia ch ,

  —  sprzedaje:

SI. ilB lfflllll i Ma. Biiia liiyiiiie
WARSZAWA PONAŃ SOSNOWIEC.
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SĘDZIN

t FEATR „CORSO**
O d  c z w a rc i*  d o  n ie d z ie li  19 go.

ft

ii
S en sa cy jn y  d ra m a t w  6 u  se rjach .

W roli g łó w n e j  
MARIA WALC AMR.

©ąBROWA.
Kino „Kometa*1

Od 26 stycznia tl s e r ja .  
Tajemniczy Dżems

fiieipim iziiii
Kino „Venus'*

„ A n t e n  ot  Ka**

D O K T Ó R
Karin SzierźanoessKa

D ąbrow a Górnicza
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
C H O R O B Y  KOBI E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano
i od 3 do 7 po południu

Ir . Marcel! I m
Będzin, ul, Sąezewskiego Nr. 25 

(daw niej 8.) 
C h o r o b y  w ew nętrzne 

I weneryczne.
P rep a ra ty  606 i 914 

B d a  ie krwi
Przyjmuje od 3 - -6  ppol

Dr. Mel odysta
choroby wewnętrzne 

specjalność: choroby płuc 
S osnow iec, D ęb lińska 7 tel. 181 

poprzeczna oficyna II p ię tro  
ordynuje od 9 — 10 i od  3 —6

Powrócił 2  wojska

■ i m i
Choroby sk ó rn e  I w e n e ­
ryczne, b ad an ia  m ik ro sk o ­

pow e, b ad an ie  krwi 
(W asserm ann)

Przyjm uje od 9— 12 i od 6—8 
Panie 5—6 

Sosnowiec, 
ul, M o d rz e je w sk a  39

II gie piętro
m&M&mmmnim

Veritas vincit.

L ekarz d e n ty s ta .

Marin i M z i i i l s
przyjmuje od 2 do 7 po poł 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

Pam iętne są  jeszcze te 
czasy, kiedy w odpowiedzi 
na projekt m inistra Mi­
chalskiego, aby znieść o- 
graniczenia co do ośmio­
godzinnego dnia pracy, po­
w stała w sejmie nieopisa­
na burza, kiedy lewica i 
nawet centrum  ze ślepą 
zawziętością twierdziły, że 
nowy rząd przez swe re ­
formy godzi we krwią zdo­
byte wolności narodu, że 
chce wprowadzić ucisk i 
niewolę, że idzie na pasku 
kapitalistów i t. d. Doma­
gano się nawet ustąpienia 
gabinetu.

Sosnowiec, 16 lutego,
Nic nie pomogły per­

swazje, że projektowana 
reforma w żaden sposób 
nie może naruszać dotych­
czasowych swobód, że na- 
odwrót, jest sam a jeszcze 
jedną swobodą, gdyż deje 
możność każdemu praco­
wać, ile zechce, że wresz­
cie nie gwałci zasady o 
ośmiogodzinnym dniu pracy.

Doktrynerstwo i dema- 
gogja wzięły górę nad zdro­
wym rozsądkiem i intere­
sem kraju.

Minister Michalski, pod 
g r o ź b ą  zaprzepaszczenia 
wszystkich jego planów,

przyjm uje codziennie od 10
i od 3— 7. .

S osnow iec, M o d rze jew sk a  43 
drugie p ię tro

Dr. m edyc. CfflIBAK
B ędzin , ul. Sąezewskiego 19 

(obok Starostwa)
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1— 2 p.p. i od  6 —77. wiecz. 
w niedzie le s św ię ta  11 — 12 r.

m usiał projekt swój co do 
tego punktu odłożyć na 
dalszą metę. Lecz, dzięki 
Bogu, zło to było krótko­
trwałe. Głosy zaślepionych 
agitatorów straciły swe 
znaczenie, skoro ogół po­
słów rozejrzałfsię w spra­
wne dokładniej.

I oto po upływie zgórą 
dwóch miesięcy projekt ten 
powtórnie wniesiono pod 
obrady i, pomimo zacie­
trzewionej opozycji niektó­
rych posłów, przyjęto zna­
czną większością głosów.

Nowela ta uznaje za nor­
mę w przemyśle osiem go­
dzin pracy, lecz dopuszcza 
ewentualność, że robotni­
cy według swej woli mogą 
pracować dodatkowo, przy- 
czym za czas przepracowa­
ny ponad normę — otrzy­
mują specjalne wynagro­
dzenie. Zakład przemysło­
wy, który zechce dać swym 
robotnikom dodatkową pra­
cę musi uzyskać każdora­
zowo pozwolenie rządu.

W handlu przyjęto za 
normę dziesięć godzin pra­
cy, a więc w porze obia­
dowej sklepikarze nie będą 
zmuszani do zamykania 
swych interesów, a wielu 
ludziom, którzy właśnie w 
tej porze rozporządzają 
wolnym czasem, będzie to 
wielką ulgą.

Nareszcie więc propa­
ganda próżniactwa ustała, 
pęta, skuwające pracę, o- 
padły, prawda zwyciężyła.

Musimy przyznać, że sejm 
nasz, pomimo swej ocię­
żałości i powolności, inte­
resów i potrzeb państwa 
nie zaniedbuje i dla dobra 
ojczyzny wzbija się ponad 
przesądy partyjne i brednie 
agitatorów, — czego do­
wodem powyższa uchwała.

Polska postąpiła jeden 
krok dalej na drodze do 
odbudowy, potęgi i chwały.

I d Ł  W yżfiikfewisz,

Etha mpiio aa IranM i
w G liw icach .
K atow ice, 15 lutego.

W wyniku ś led z tw a  w sp ra  
w ie w y p ad k ó w  w G liw icach  
zaw ieszono  w u rzęd o w an iu  ka 
p itan a  angielsk iego  T h en sb u - 
ryego , pon iew aż u sta lona zo 
s ta ła  pew n a jego  w spó łodpo  
w iedzia lność, & conajm niej z a ­
n iedban ie

Bojówki niem ieckie d o z n a ­
w ały  stałej opieki ze s tro n y  
nśw niackjęj policji , o  jebiący.to- 
w ej „A p o ". jed n y m  z k om en­
d an tów  te j policji w G liw icach  
by ł w łaśn ie k ap itan  Therssbury. 
O kazało  się, że na  gm achu 
przy  ul. S ch ro tera , w  k tó rym  
m ieści się ta  po licja u rządzono 
za zgodą teg o  o ficera za pie 
n iądze n iem ieckie rad io stac ję , 
k tó ra  porozum iew ała  się z 
Brzegiem  i W rocław iem . 4 ch 
zaw odow ych  teleg rafis tów  woj 
skow ych na tę  stac ję  sp ro w a ­
dzono z N iem iec i rów nież za 
zgodą teg o  oficera ubrano  ich 
w  m undury  policji p leb iscy to ­
wej D w óch ty ch  te leg rafistó w  
z d o ła n o u ją c ,‘D w aj drudzy  z b ie ­
gli do N iem iec

S tw ierdzono  także , że w
dniu  10 stycznia , w  którym  
p lan o w an y  by ł w ybuch po w ata 
n ia  n iem ieckiego p rzeciw  fran 
cuzom  w G liw icach, poczym  
m iało  ono być p rzen iesione  na 
po lską  część G. Ś ląska, kap. 
T h en sb u ry  w y jechał do  Ł a b ę d  
p od  G liw icam i, gdzie m ieścił 
się  g łów ny sztab  orgeschu, k tó ­
ry  m iał o panow ać G liw ice.

Z o m t m ienia z  Rosji.
Obrady komisji m ie szan ej .

M oskw a, 15 lu tego . 
O dby ło  się 3 cie p len arn e  

p osiedzen ie  m ieszanej polsko- 
rosyjsko ukraińsk iej kom isji 
spec ja lnej, na  k tórym  z a tw ie r­
dzono rezo lucję  podkom isji m u ­
zealnej i arch iw alno  bibljoteez- 
nej, d o ty czącą  zw ro tu  P o lsce  
kolekcji B ranickiego i 21 o b ra ­
zów  B erharda, B ello tta  i C an a­
le tto  z w dokam i W arszaw y  i 
W ilanow a. P ozaiym  z a tw ie r­
dzono zw ro t a rch iw ó w : u rz ę ­
dów  guhern ja lnych  do sp raw  
w łościańsk ich  7 gubernji Kró 
les tw a  Polskiego, u rzęd ó w  
gm innych tow. w zajem nych  u - 
bezp ieczeń  od  ognia ©raz gub. 
chełm skiej 

P rzed  rozpoczęciem  posie­
dzen ia  zosta ła  o tw arta  szka tu ł-



:a zaw iera jąca  d okum en ty , do- 
y c zą c t  n ad an e j K ró lestw u  Pal- 
kiem u p rzez  A lek san d ra  1 go 
ronstytucji.

P o  stw ierdzen iu  obecności 
lokum entów  szka tu łkę  op ie 
zę tow ano  p ieczęciam i obu 
tron  kom isji spec ja lnej i pó  
ostaw iono  w lokalu delegacji 
as ukr. do czasu  osta tecznego  
trzekszan ia jej stron ie polskiej.

w y n i o s ł y  
Ijardow  rb

przeszło  50 mi tw arte  biuro d la hand lu  m iędzy 
R osją  a Ł o tw ą,

T E L E G R A M U .
(W arszaw sk iej ag. p raso w ej )

R ew el, 15 lutego. W  tu te j 
izycb ko łach  dyp lom atycznych  
łtrzym ano w iadom ość, że rząd  
inlandzki p o d ją ł się rokow ań 
; P o lsk ą  w  sp raw ie  w zm ocnię 
iia przy jaźni m iędzy  państw a- 
n i bałtyckim i a Polską. R ządy  
Estonji i Ł o tw y  zaakcep tov /a  
[y zam iary F inlandji, P o d o b n o  
*v celu urzeczyw istn ien ia p lanu  
ma w y jech ać  do W arszaw y  
pełnom ocnik rządu  Finland)!,-

Berlin, 15 lutego. A m b asad ę  
Francuska o trzym ała  z P ary ża  

j doniesienie, źe P o incare  m a 
zam iar w y jechać  do  L ondynu 
w c e l u  p o ro zu m ien ia  się z 
L loyd  G eorgom , O so b is te  po 
rozum ienie się p rem ierów  jest 
konieczne z p o w o d u  w zajem  
nej n ieustęp liw ości w  spraw ie 
konferencji genueńskiej W y ­
jazd  P o incarego  m a n as tąp ić  w 
przyszłym  tygodniu.

R yga, 15 lu tego. R ząd  ło ­
tew ski nie zezw oli na  d o p u ­
szczenie do Ł o tw y  sow ieckich  
„Izw iestji". P ren u m ero w an ie  
p ra sy  sow ieckiej zosta ło  w zbro ­
nione.

C harków , 15 lutego. 8 b. m. 
odbyło  się p ierw sze zebran ie 
tow arow ej g iełdy ukraińskiej. 
N ajw iększe zap o trzeb o w an ie  
było  na dru t, skórę , sól, o łów  
i inne. O b ro ty  w  ten  dzień

POWIEŚĆ.
67.

— Od ju tra —zawołał—zacsnę. 
ich śledzić na nowo.

~~ To się już na nic nie przy­
da, Zresztą jutro niedziela, z 
pewnością wid?.ieć się z sobą 
nie będą, szkoda więc czasu 
straconego daremnie. A gdy­
byśmy wyjechali ju tro  do Bois- 
le-Roi? — spytała.

Doskonale ! — odrzekł — 
przepędzim y dzień przyjemnie. 
Mimo to wszystko, nie zaznam 
spokoju, dopóki nie odkryję 
adresu tego wspólnego wrcga 
naszego. J s lrż  czart łączy go 
z tym Pawłem Harm ant ?

— Mówiłem ei już, że nowo 
uplanowana zbrodnia zapewne, 
której właśnie przeszkodzić n a ­
leży.

Ma tym przerwawszy rozmo­
wę, Dueheroin z Amandą po­
szedł na obiad do jednej z po­
bliskich restauracji, podczas gdy 
H srasant udał się do Brebanta 
dla spotkania ze swym wspól­
nikiem.

— A co? przyznajesz, że m ia­
łem słuszność? — zawołał Soli- 
veatl, spostrzegłszy wchodzącego

C harków , 15 lutego. K lęska 
g ło d o w a na U kra in ie  p rzy b ie ra  
za s tra sza jące  rozm iary . W  O  
d esie  za re jes tro w an o  w ypadki 
g łodow ej śm ierci. F unt ch ieba 
k rsz tu je  50 tys. rb L udność 
żyw i się skórą i padliną.

Pomnik 
;s. Józefa Poniatowskiego.

M oskw a, 15 lu tego  P rzy  ło ­
tew skim  o o se ls tw ie  zosta ło  o

Berlin, 15 lutego. M o sk iew ­
ski cen troso jusz  zaw arł uw ow ę 
z niem ieckim  to w arzy stw em  
„N ord-C U t", k tó re  w edług  u 
m ow y m a o tw orzzć cen troso- 
jusow i k red y t na  500 miljon. 
mk. niem ieckich. C en troso jus 
będz ie  regu low ał rachunki s u ­
row cam i.

W  ub. tygodn iu  po  d ługich 
iczekiw aniach w yjechali pel 
lom ocnicy delegacji po lsk iej 
:omisji spec ja lnej do H om la 
lla odbioru  pom nika ks. Józe 
a Poniatow skiego  Z d jęc ie  i 
a ład o w an ie  pom nika p o trw a  
ilka tygodni, zależnie otl p o ' 
zynionych p rzez bolszew ików  
irzygotow ań technicznych . P ra- 
am i technicznym i ze s tro n y  
tolskiej k ieru je  p. Ł op ieńsk i.

Nasze sprawy
ziKlecy do M ebla.

Sosnow iec, 16 lutegc
Z ag łęb ie  nasze, jak  w iad o ­

mo, znajduje się w op łakanym  
stan ie  hygjenicznym ; jeśli do 
dam y do tego  ciężkie w arunki 
p racy  p r z e c i ę t n e j  ro 
dżiny robotn iczej, m ieszczan  
skiej czy inteligenckiej, tudzież 
b rak  jak iejkolw iek na  szerszą 
skalę pom yślanej akcji, m ają- 
cej na celu fizyczne o d ro d ze­
nie naszych  dzieci, to n ie zdzi 
w irny się, że śm iertelność i pro 
cen t różnych chorób  i znie­
ksz ta łceń  cielesnych pośródjdzie 
ci są w naszym  zak ą tk u  za ­
trw aża jące . C ierpim y przytyrn  
dotkliw ie na brak szpitali w o- 
gólności, a dziec ięcych  ezcze 
gólniej. T o  też o tw arc ie  szp i­
ta la  dziecięcego  na Pekin ie  po ­
w italiśm y na tym  m iejscu z ra ­
dością , w yrażając serd eczn e  po­
dziękow anie ofiarności am ery ­
kańskiego czerw onego  krzyża, 
za rząd o w i huty  K atarzyny , ty m ­
czasow em u kurato rjum , m agi­
stra tow i m. S osnow ca i w szy­
stk im  ludziom  dobrej woli, k tó ­
rzy przyczynili się do s tw o rze­
nia tej p ierw szo rzędnej p la ­
cówki.

W iedziony ciekaw ością dzien ­
nikarską, zw iedziłem  niedaw no  
szpital. Dzięki uprzejm ości n a ­
czelnego lek arza  dr. W itkow ­
skiego  obejrzałem  salę  o p e ra ­
cyjną, sale chorych, ap tek ę , ku­
chnię, czyste  i w ygodne łaz ien ­
ki i w yznaję, iż by łem  niezw y- 
le  m ila zdziw iony.

W szędzie  panu je  czystość i 
ład; budynek szpitalny , po łożo  
ny na wzgórzu, w  zd row ej o- 
kolicy, zdała  od zgiełku fab ry ­
cznego, o toczony  ogrodem , zam ­
k n ię ty  sam  w  sobie, n ad s ja  się 
w  zupełnośc i na schron  dzie­
cięcy. A  k iedy  ujrzałem  ts  kil-

do oddzielnego gabinetu i prze­
mysłowca.

— N ajzupełniej!
—■ Cóż się stało z fiakrem o 

czerwonych latarniach ?
— Odjechał... zniknął, ujrzaw ­

szy moje oblicze w pełnym 
świetle.

— Tym więc sposobem A- 
m anda straciła ślad wszelki... 
Przytomność um ysłu w arta gó­
ry  złota.

— Powiedz mi... czy w rze­
czy samej nie obawiasz się tej 
kobiety ?

— Ju iem  ci dwa razy po­
wiedział. . Jest to gęś głupia w 
całym znaczeniu tego wyrazu. 
Powinnaby przecie pamiętać, że 
ja  mam w mym ręku  przeciw 
niej broń straszną .. broń, która 
odrazu zgubić ją może. Nie 
myśl więc o tym więcej... S ia­
dajmy do obiadu.

Tu obaj siadłszy przy stole, 
zajadali z zadziwiającym ape ty ­
tem Koto północy rozdzielili się; 
każdy z nieh poszedł w swą 
stronę

Idąc na ulicę Clichy, Owi- 
djusz oglądał się co chwila dla 
upewnienia, czy nie jest śledzo­
nym i przed przybyciem do 
swego mieszkania zrobił kilka 
dalekich obrotów W brew sw e­
mu twierdzeniu, iż nia obawia 
się Amandy, przeczuwał, iż 
knuje ona plan zemsty i n ie ­

kanaście  postaci dziec ięcych  
zm izerow anych , z popuchn ięty - 
mi kulasam i, z pow ykręcanym i 
członkam i; traw ionych  chorobą, 
te  dzieci, na których tw arzach  
życie fabryczne pisze sw oją hi 
storję, pom yślałem  sobie, iż ja 
kiś d o b ry  du ch  Z ag łęb ia  zao 
p iekow eł się nim, stw arza jąc  
tę  p laców kę

O toczone trosk liw ą opieką, 
doskonale  odżyw iane, p rz y ch o ­
dzą dzieci szybko do  zdrow ia. 
Szpital je s t p o d  pew nym i w zg lę­
dam i obficie zaopatrzony  w m e 
dykam enta; n iek tórych  jed n ak  
i to  w ażnych rzeczy, b raku je , 
zw łaszcza odpow iedn ich  n a rz ę ­
dzi chirurgicznych jak o  to: lam ­
py  kw arcow ej, ap a ra tu  R e n t­
gena i t o. R ozżaliło  się też 
serce  doktorskie. Szpital w y ­
m aga dużych  w kładów  i in w e­
stycji. T rzeb a  go p rzedew azy  
stk im  pow iększyć i rozszerzyć. 
P o trzeb n e  są oddzielne paw ilo ­
ny dla chorych na szkarlatynę, 
dy ftery t, tuberku ły . P o trzeb a  
zorganizow ać jak ieś grono lu 
dzi, k tó reb y  dbało  o rozryw ki 
dla dzieci jskoto : la tarn ia  m a 
giczna i t. p„  dostarczało  k sią­
żeczek  z  obrazkam i, za in ic jo ­
w ało  jak ieś gry  i zab aw y  w o- 
grodzie na  w iosnę i t. d.

P rzym ykam  oczy  i w idzę 
szp ital rozbudow any, o toczony 
słonecznym i w erandam i, n a p e ł­
niony gw arem  dziecięcym , k o ­
rzysta jącym  z ciepła, słońca i 
za p ach u  kw iatów  I oto p o w sta ­
je dylem at: D laczego  ten  szp i­
ta l m a być tylko dla Sosnow ca?

O b ecn ie  m iasto nasze u trzy ­
m uje go i w yw iązuje się z te ­
go zadania uczciw ie i sum ien­
nie L ecz szp ital w ym aga d u ­
żych w kładów , by odp o w ie­

pokoił się . jej szpiegowaniem.
— Łatwo mi będzie wikłać 

jej plany — rzeki — do chwili 
mego wyjazdu, który tym wię­
cej jest teraz dla mnie n iezbęd­
nym, W Buenos-Ayres z pię­
ciuset tysiącam i franków, będę 
mógł żyć przyzwoicie, niczego 
się nie obawiając. Dobrzem ob­
myślił projekt wyjazdu; starość
przynajmniej mieć będę spo
kojną

Nazajutrz wstał późno i do­
piero około południa wyszedł 
na śniadanie. Oczekując na po­
łudnie sobie takowego, zaczął 
przeglądać dzienniki, w których 
wyczytał długie opowiadanie o 
nastąpionym  w ypadku przy uli 
cy Git le Coeur Ow opis jed­
nak nie był zgodny z prawdą. 
Widocznie reporter źle był 
poinformowanym, lab  chciał być 
może nadać barwę więcej d ra ­
m atyczną swemu opowiadaniu, 
gdyż twierdził, iż prócz młodego, 
nieznanego chłopca, zabitą zo ­
stała na miejscu jedna s rozno- 
sicielek ehleba.

Przeczytawszy to, Owidiusz 
uśmie hnął się z zadowoleniem.

— No! jeśli to mój kuzyn 
przeczyta - -  szepnął — a p rze ­
czyta niezawodnie; będzie prze­
konanym , i i  tym razem  wypeł­
niłem dobrze jego zlecenie, u 
cieszy się, iż będzie mógł spać 
teraz spokojnie. Na honori mój

dział ca łkow icie sw em u z a d a ­
niu. I aczkolw iek szp ital p rzed  
staw ia  d la S osnow ca ład n y  m a ­
ją tek  i je s t jego chlubą, czy nie 
by łoby  je d n a k ie  w sk azan e , by 
m iasto nasze, pozbyw szy  się 
nieco sw ej am bicji, zgodziło  
się na  to, by szpital ten  s ta ł 
się w łasnośc ią  całego Z a g łę ­
bia? L eży on p rzecież n ieom al 
w  cen tralnym  punkcie; z d ru  
giej strony, ani Będzin, ani D ą ­
brow a, Z aw ie rc ie  i C zeladź 
n ie  m ają tak iego  szpitala, 
m ieć go p o w in n y )  a każde 
poszczegó lne m iasto  nie jes t w 
stan ie  u trzym ać i \ e  w łasnym  
zak resie  odpow iednio  p o s ta ­
w ionego szp ita la  dziecięcego.

N asuw a się w ięc myśl, by 
m ag istra ty  tych  m iast, sejm ik 
pow iatow y i k asy  chorych zor 
gan izow ały  się w sp ó łk ę  akcy j­
ną czy tow arzystw o z o g ran i­
czoną po ręką, celem  p rzek sz ta ł 
cem a teg o  szp itala na w łasność 
ca łego  Z ag łęb ia  W yszłoby  to  
p rzecież na poży tek  całej lud 
ności

Nie w ątp ię  ani p rzez chw ilę, 
iż szeroka m yśl obyw ate lska  
zarządów  naszych  m iast zgo 
dzi się w  tej czy  innej form ie 
na zrealizow anie teg o  pro jek tu . 
F ak t ten  byłby  zap o czą tk o w a­
niem  kooperatyw nej akcji m iast 
naszych  na te ren ie  Z ag łęb ia , 
do której pcha  ich życie i któ 
ra  w yjdzie im na dobre.

O becn ie  np. p raw ie w szystk ie  
dzieci w szp italu  są p rzysłane 
z ram ienia kasy chorych, k tó ra 
płaci tylko po łow ę kosztów  le ­
czenia. D rugą pokryw a m iasto. 
D laczego m a ono i tyko ono p o ­
nosić ten  ciężar? W  szp italu  znaj 
du je się kilka b przyzw oicie 
urządzonych  sep a ra tek , w któ  
rych  by m ożna leczyć dzieci za 
m ożniejszych rodziców  za s p e ­
cjalną op ła tą . C zem u z nich 
nie korzystać? W reszc ie  d lacze ­
go tylko dziecko  S osnow ca ma 
m ieć zapew nioną opiekę w  szpi 
talu, a nie m ą jej m ieć d z iec ­
ko  Będzina, C zeladzi, Z a  • ier- 
cia i D ąbrow y?

Z ag łęb ie  pow istno i m usi 
m ieć szp ital dziecięcy , godny 
w ielk iego  centr,um fabrycznego. 
S tw orzyć go ni że jed n ak  ty l­
ko w spólna akcja.

N iechżeż w ięc Z ag łęb ie  da  
p iękny  przykład  całej P olsce 
sw ej ofiarności, zrozum ienia o- 
byw atelekiego i dobrze  p o ję ­
ty ch  w łasnych in teresów .

C zekam y na to .
Jan  W alew ski.

KROHIKU

czwartek

Kalendarzyk.
Dziś Juljanny. 

ju t io  P a tryc jusza .

W ach. słońca 8 m  23 '
i

Z aeh . „ 5 m. 47

Dia c z e g o ?  N iektórzy z 
czyte ln ików  naszy ch  zapytują, 
czem u to  o a resz to w an iu  fał- 
szerzy 1000 frankow ek w Za- 
g łęb iu  p ierw sze p o d a ły  w iado­
m ość p ism a w arszaw sk ie , a nie 
m iejscow e. O d p o w ied ź  na  to 
p y tan ie  ła tw a. O to  nasza  po 
lic ja odgryw ała  w tym  w y p ad ­
ku ro lę  p o d rzęd n ą , g łyż wy- 
krył fa łszerzy  w arszaw iak  i pod 
jego  kierunkiem  zap ew n e od­
byw ały  się dochodzenia. Na- 
32® w ięc po licja nie m ogła ni 
kogo inform ow ać bez p o zw o ­
lenia k ierow nika dochodzeń , 
by nie zaszkodzić sp raw ie.

F ak ty  tak ie  w Z ag łęb iu  z d a ­
rzają  się coraz częściej i p rze 
s ta ją  nas już dziwić:

Ł sądu  d o ra źn ego . W czo­
raj sąd  d o raźn y  Sosnow cu sk a­
zał d w u ch  ban d y tó w  n a  10 lat
w ięzienia, a p ięciu  na w ięz ie­
n ie  ciężkie, bezterm inow e. Ju ­
tro  podam y szczegóły.

C iekaw e stosu n k i. Na
p raw d ę  ryginalne stosunki p a ­
n u ją  na ko lejach  naszych, gdzie 
n iem al każda stac ja  m a sw oje 
o d ręb n e  p rzep isy  i zw yczaje.

Jak  w iadom o, w ęzeł strze- 
m ieszycki zosta ł p rzyłączony 
do  dyrekcji w arszaw skiej i z 
B ędzina lub D ąbrow y m ożna 
d o s tać  b ilet m iesięczny  do 
S trzem ieszyc, n a to m iast ani S o ­
snow iec. ani S trzem ieszyce b i­
letów  ty ch  nie w ydają.

1 ego  rodzaju  za rząd zen ia  są 
r eczyw iście ciekaw e i niezbyt 
poch lebn ie św iad czą  o w ła ­
dzach  kolejowych..

Z sąd u  o k ręg o w eg o . Sąd
okręgow y w Sosnow cu, skazał 
za różne p rzes tęp s tw a  osoby:

1) S tan is ław a M ichalskiego, 
za k radzież  row eru , w artości
10 tys m k., n® 4 inies. w ięzie­
ni® i o p ła ty  sądow e.

2) B olesław a P iotrow skiego, 
za  okazanie a resz tu jącem u  go 
przodow nikow i policji cudzej 
m etryki, na  i miea. aresztu ,

3) C haim a F ry d m an a i T o ­
m asza M ańczyka za kradzież z 
w łam aniem , p ierw szego  na 6

wynalazek z tym rusztowaniem 
był pierwszorzędnym, a w yko­
nałem  go m istrzow sko!

Po śniadaniu ów nędznik udał 
się do szulerni, dokąd od pe­
wnego czasu chętka go ciągnęła.

życia nie utrae ł, pozostało mi 
jedynie wspomnienie.

VI.

Raul Duckemin z Amandą 
wczesnym rankiem  wyjechali do 
Bois le Roi Edmund Castel, we 
dług ułożonego pL au , jechał 
tym samym pociągiem, a wy­
siadłszy na stacji, szedł zwolna 
ku oberży pod znakiem „Dom­
ku  m yśliwych1*, nie przew idu­
jąc, że owa para, k tórą spotkać 
pragnął, postępowała na kilka­
naście kroków tuż przed nim. 
Idąc, a rtysta  rozglądał się w 
nader malowniczym położeniu 
Bois le Roi.

— Pytano się tu o pana przed 
kilkoma dniami ~~ mówiła dalej 
dziewczyna.

— O m nie? — zawołał zdzi-

Pozostawiwszy go na chwilę, 
idźmy za Amandą i Raulem. 
Zadue z nich nie myślało obe­
cnie o baronie de Reiss Oboje 
byli uśmiechnięci, weseli Ża 
przybyciem do oberży wybiegła 
naprzeciw nic-h Magdalena,

— Ach! jak  to dob.ze, żeście 
państwo przyjechali,.. — wołała, 
śmiejąc się głośno. — Pani bę­
dzie z i ego uradow aną A jakże 
zdrowie pańskie, panie RaułuP

— Zupełnie dobrze — odrzekł 
Duchemin. — Z owej strasznej 
katastrofy, w której omal, żem

wiony
— Tak jest,,, o pana.

. —• Któż się pytał?
— Jakiś jegomość, który tu 

umyślnie przyjechał, ażeby a 
pan© _ się widzieć i który  bar­
dzo się zasmucił, nis zastawszy 
pana

— Może to mój wuj z Dijon 
— rzekł Raul niespokojnie.

Tego ja nie wiem. Był to 
mężczyzna w średnim  wieku, 
®e wstążeczką Legji honorowej 
przy butonierce,

— Jeżeli tak, to całkiem ktoś 
inny.

— Pragnął koniecznie widzieć 
się z panem; pytał, czy nie po­
siadam y adresu pańskiego mie­
szkania w Paryżu, albo adresu 
panny Amandy.

— Jakto . i o mnie się pytał? 
—- zawołała szwaczka blednie­
jąc.



mieś., drugiego na  3 m ieś, w ię­
zieni*.

4) Annę Słomczyńską, za
kradzież bielizny na 4 mieś. 
więzienia.

5) Henryka Mercika za kra 
dzież gotówki, biżuterji i obcej 
waluty, na ó mies więzienia.

6) Stanisława Powązkę, za 
przywłaszczenie sobie powie­
rzonych narzędzi piekarskich, 
na 3 mies. więzienia.

7) Maksymiliana Sztajera i 
Edwarda Kowalika, za kradzież 
po wspólnym porozumieniu się, 
na 4 mies. więzienia każdego.

8) Icka Lewita, za kradzież 
wyrobów tytuniowych, na 1 
mies. więzienia.

9) Stanisława Sobusik, za 
kradzież chomąt, na 4 mies.
więzienia

Wyrodna m atka. W ub.
poniedziałek wczesnym ran 
kiera, pies wygrzebał zakopa­
ne w ziemi przy drodze, pro 
wadzącej z Czeladzi do Będzi 
na, zwłoki noworodka płci mę 
skiej.

Zwłoki dziecięcia przewie 
ziono do trupiarni przy szpita 
lu miejskim w Będzinie.

Podrzutek. W ub w torek 
o godz. 4 rano, zam ieszkała w 
dom u kolejowym nr. 27 przy 
ul 3 Maja w Sosnowcu Mar 
janna Bloch usłyszała płacz 
dziecięcia otworzyw szy drzwi, 
znalazła na progu podrzutka, 
ślicznego chłopczyka, w wieku 
około 2 iriesięcy.

W yjaśnienie. Proszeni je
steśm y o zaznaczenie, ie  J. 
G ancera, aresztow any przez 
policję dąbrow ską, jako poctej 
rżany o kradzież drobiu, po 
przeprow adzeniu dochodzenia 
został przez sędziego śledcze­
go zwolniony z aresztu, gdyż 
okazało się, że oskarżenie na­
stąpiło z chęci zemsty.

Odczyt. Dziś, w szkole nr. 
1, przy ul. 3 m aja w Dąbrowie, 
odbędzie się ciekawy odczyt 
p. St. W rzoska p. t. „Prahi- 
storja Polski".

Kto w ytw arza c h a o s ?
Istniejący w Dąbrowie państw o­
wy urząd górniczy stanow czo 
niema szczęścia.

Przez dłuższy okres czasu 
pracownicy urzędu byli tak 
m arnie w ynagradzani, że w ięk­
szość urzędników pracow ała 
tam tylko chwilowo, co ważnej 
instytucji tej nadaw ało pozór 
hotelu.

Doszło wreszcie do tego, że 
aż z W arszaw y m usiała p rzy ­
jechać komisja, która wyzna 
czyła znośne pensje i stosunki 
trochę się unormowały.

Trw ało to niedługo, gdyż 
znów władze centralne nadsy 
łają zapytania i okólniki, w 
których obiecują pracownikom  
etaty, atoli z pensją, mniejszą 
od 50 do 80 proc. od obecnie 
pobieranej

Oczywiście na warunki te 
nikt się siłą rzeczy zgodzić nie 
mógł i nie zgodzi, zachodzi je­
dnakże pytanie, dlaczego w ła­
dze przyczyniają się do wywely 
wania ciągłego chaosu i niezado 
wolenia m iędzy pracownikami.

U m ator mąk!. Niedawno 
w „Iskrze" zanotowaliśmy, że 
Abram Lachtygier, podając 
się za M icm achers, w łaściciela 
kilkunastu worków mąki, od 
meuświłtdomego woźnicy p rzy­
jąć mąkę, jakoby jej właściciel.

Poszkodowany Mi cm  ach  e r  
zwrócił się o pom oc do policji, 
która -wykryła am atora mąki

Sąd za przyw łaszczenie 17 
worków mąki i 1 w orka grysi 
ku skazał A. Laehtygiera na 8 
miesięcy więzienia, op łaty  są­
dowe i zwrot wartości przy­
właszczonych produktów.

Kradaieże* Z  mieszkania
uaw łs Kosińskiego przy ulicy 
Piłsudskiego nr. 19 w Sosno­
wcu, w porze obiadow ej - pod 
czas nieobecności, domowników 
złodzieje skradli wczoraj g 
derobę wartości 76 tys. mk.

— Mieszkańcowi Sosnowca, 
Antoniemu Nowakowi, w czo­
raj wieczorem w kino „Oazie" 
w Sosnowcu skradziono portfel 
z  dokumentami i 50 tys. mk. 
gotówką.

— Dawidowi Rybnickiemu 
Modrzejowska nr. 3 w Sosno­
wcu skradziono obuwie, warto­
ści 20 tys. mk. Podejrzanych 
o tę kradzież Jakuba G. i Jana 
M. pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

P rzed sta w ien ie  dla uczą* 
cej s ię  m ło d z ieży  dane bę­
dzie w nadchodzącą sobotę o 
godz. 4 ej po południu po ce­
nach minimalnych. Wystawiona 
będzie głośna sztuka „Dzieje

salonu4' w znakomitym wyko­
naniu naszych artystów 

Dla urozmaicenia tego przed­
stawienia na zakończenie ,dana 
będzie pantomina „Wesele w 
Ojcowie44.

Z teatru.
„Pani X“ (dram at A. Bissona).

Na dzień aktora tea tr w So 
snow cu dał „Panią X ". Sztuka, 
jak  wiele innych, podobnych 
obron grzechu.

Fleuriot nie może przebaczyć 
zdrady swojej żonie, bo gdyby 
przebaczył, to czyż pani joan 
na mogłaby mieć kochanków, 
znąłeźć się w Buenos—A yres 
i powrócić do Bordeaux z o- 
statnim  już Laroguem, którego 
zabija w  chwili, gdy on odsła 
nia przed nią zam iar udania 
się do Paryża, odszukania jej 
m ęża i odebrania jej posagu w 
sumie stu dwudziestu tysięcy 
frdnków. A le pani Joanna ma 
jedno ukochanie, którym żyje, 
— to miłość syns; w jego p a ­
mięci chce zostać, jeśli już nie 
św iętą, to dobrą m atką, i dla 
tego m orduje kochanka, dla 
którego nic już nie czuje, prócz 
pogardy.

Epilog: Pani Joanna dostaje 
się na ław ę oskarżonych o za­
bójstwo, broni ją syn, który 
po raz pierwszy, jako począt 
kujący adw okat, staje przed 
trybunałem  w roli obrońcy: 
swoją wymową przyczynia się 
do jej uniewinnienia, by z jej 
ust dowiedzieć się, źe to jego 
m etka i otrzym ać od niej pierw  
sze i ostatnie uściśnlenia i po 
całunfei, bc istotnie rola pani 
Joanny już skończona, więc pę 
ka jej serce.

Sztuce niewieleby można za ­
rzucić; m ogłaby się obejść bez 
dygresji z kartam i i w różbiar­
stw em  i epizodu z siostrą leka 
rza Che snęła, a i rola p rzy ja­
ciela Fleuriota jest zupełnie 
zbyteczna; naogół jednak akcja 
popraw na, a akt w sądzie sk re­
ślony mistrzowsko.

A le i ta  i inne podobne sztu­
ki — to echa przeszłości Tego 
rodzaju tragedji mamy już do­
syć, Przeżyły się,..

Joannę grała Chojnacka, Jej 
gra po pierwszym  akcie, w k tó ­
rym  była trochę sucha, nabra 
ła surow ości i była bardzo do­
bra. M agnuszewski grał do 
brze; temu m łodem u aktorowi, 
można wróżyć świetną przy 
szłość, w rolach podrzędnych 
wyróżnili się pp : Dąbrowski,
Orliński i W archałow ski

Szkoda tylko żep Kisielewski 
został przez reżyserję nie umie 
jętnie użyty, gdyż do roli F leu­
riota nie bardzo się nadaw ał.

K,

aresztowanie bundy oszustów, puszczających u  obieg 
fu łszpe banknoty tyslacfranhowe.

Jeden z b. urzędników defen­
sywy policyjnej w W arszawie, 
będąc w tych dniach w So 
snowcu w padł na trop licznej 
bandy, której celem była jak- 
najszkodliw sza działalność p rze­
ciwka polskiej kasie skarbowej. 
N atychm iast przyjechał do W a r­
szawy i podzielił się ze swoi 
mi informacjami z dyrektorem  
departam entu  kredytow ego w 
ministerjum skarbu.

Natychm iast zbadano nade- 
szłe z Sosnowca banknoty ty- 
siącf ranko we i stotnie znal e 
ziono dwa banknoty tysiącfrsn 
kowe tak dobrze podrobione, 
że długo zastanaw iano się nad 
tym, czy są one fałszywe na­
praw dę, zwłaszcza, że fslja P. 
K K P. w Sosnowcu za ban 
knoty te zapłaciła 547 tysięcy 
m arek polskich. Stw ierdzono 
jednak, że banknoty te są isto 
tnie fłłszyw e, podrobione je ­
dnak do niepoznania.

Rozesłano natychm iast tele- 
fonogramy do wszystkich filji 
P. K. K P. celem wstrzym ania 
zakupu tysśącfrankówek i w y­
słano natychm iast wyżej w y­
m ienionego b urzędnika de 
fensywy do Sosnowca, który 
otrzym aw szy polecenie wezwą 
nia do pom ocy miejscowej po­
licji, wszczął energiczne kroki 
celem  zdemaskowania bandy

Sosnowiec, 15 lutego.
Gdy już wszystkie nici znaj­

dowały się w ręku policji przy­
stąpiono do działania. K om en­
dant policji p. Zagórski łącznie 
ze swym zastępcą p. Lipskim 
przeprow adzili szereg rewizji, 
która dały wynik bardzo dobry.

A resztow ani zostali: Sałtyk
Słomnicki z Sosnowcu, Szlama 
Lesser z Sosnowca, Jankiel 
Landeberg z  Będzina, M ajloch 
iJachter, A be M ajer Szapiro, 
Faktor A lter, Jankiel Rychner, 
Jojne K ornw asser wszyscy z 
Sosnowca oraz H am er i H ute- 
rer z K rakowa

W yszedł na jaw charak tery­
styczny szczegół. Oćo kupcy 
krakow scy H am er i H uterer, 
kupiwszy fałszywe tysiącfs-an 
kówki od Lessera i Szapiry, 
spostrzegli się już po p rzep ro ­
wadzeniu transakcji, że zostali 
oszukani, udali się do rabina 
G irtlera w Sosnowcu na tak 
zwany sąd „dia th e ra“. Rabin 
wezwał oszustów do siebie i 
wydał wyrok, opiew ający, i e  
oszuści m ają natychm iast 
zwrócić poszkodowanym  poło­
w ę sumy i fałszywe tysiącfran- 
kówki m usiały być w obecno­
ści rabina spalone.

G łówny kolporter wraz ze 
swoją kochanką uciekł do N ie­
miec. Banknoty te  były w yra­
biane w Niemczech

„W róg kobiet41 pełna hum o 
ru  operetka Eyslera daną b ę ­
dzie na dzisiejsze wieezorowe 
przedstaw ienie z p. Józefowi­
czem w roli tytułowej, oraz w 
pierwszorzędnej obsad de resz­
ty  ról. Wieczór ten  urozmaico­
ny będzie popisami baletowymi.

Jutro , w piątek wystawiona 
bedzie efektowna operetka „Lal­
k a '1 i  p. Borrecką, Majewską w 
roli tytułowej,

W sobotę wieczorem p rzed ­
stawienia nie będzie.

W niedzielę dwa przedsta­
wienia: po południu pełen h u ­
m oru „Mot&r miłości14, -wieczo­
rem  pe raz pierwszy „Kraków 
skie zuch?11 sztuka Turskiego 
se śpiewam i i tańcami, grana 
obe nie z ’ olbrzymim powo­
dzeniem w Krakowie.

Sprzedaż biletów na powyż­
szy repertuar rozpoczęta.

Prelekcja ks. posła 
Lutosławskiego.

Kielce,_ 14 lutego, 
(Ko/, wł, „Iskry").

W sali tea tru  Ludwika odby­
ła się tydzień tem u prelekcja 
ks. posła Lutosławskiego „ o na 
szej polityce", ściągnąwszy tłu 
my słuchaczów.

Sz. m ówca określił politykę 
polską w przeciw ieństwie do 
angielskiej i niemieckiej, upra 
w iających ircsperjsslizm bądź mer 
kantylny, bądź zaborczo milita- 
rystyczny. Polityka Polaki, sp o ­
kojna w drodze  ekspansji k u l­
turalnej, z jednała jej ludy 
wschodnie, ale były tu błędy 
wielkie, i to w samych począt­
kach, m ianowicie: cofnięcie się 
od opieki nad republikam i 
P?kowa i Nowogrodu, które 
musiały wskutek tego uledz w 
nierównej walce z drapieżno 
ścią M oskwy i jej carów.

Wielki zdrajca Rosji, Piotr 1, 
oddal swe państw o na łup 
niemców, którzy zwolna całko 
wicie ją opanowali, do tego 
stopnia, że odtąd polityka ro 
syjsfea była właściwie niem ie­
cką, a to fatalnie odbiło się r.a 
losach Polski

O becnie następuje znów epo 
ka, gdy Polska może podjąć 
rolę szlachetnej opiekunki nie 
szczęsnego ludu rosyjskiego: 
pem óc mu w odbudowie zn ę­
kanej ojczyzny.

Jeżeli przeoczy moment i po 
zwoli niemcom ponownie na 
podbój Rosji, handlowy, eko 
nomiczny, kulturalny i politycz­
ny — wówczas- musi Polska zgi 
nąć pod naparem  siły zjedno­
czonych z Rosją Niemiec.

Nie wolno tedy odmówić u- 
działu w odbudowie Rosji do 
której natom iast pójść trzeba, 
z przebaczeniem  odwiecznych 
krzywd, bez względu na afekt 
w strętu lub niechęci, ponad 
którym i >.. inien być dźwignięty 
sztandar wyzwolenia ludów, a

poniekąd i osobistego bezpie­
czeństw a Polski.

Oczywiście m ów ca p rzec i­
wny jest federąlizmowi, bo fe- 
d er aliści utrudniają znacznie 
porozum ienie z przyszłą Rosją, 
tą  potężną i „odbudow aną". 
Pow ołuje się m ówca na głos 
Białorusi i W ileńszczyzny, k tó ­
re c! cą bez zastrzeżeń pow ró­
cić do m acierzy — Poleki.

Tu zastrzegam  sobie m aleńki 
zarzut: czy potężna „odbudo­
wana" Rosja zgodzi się na t a ­
ką inkorporację? Czy przeci­
wnie, stanie to powodem n o ­
wej wojny po lako rosyjskiej?

Ks poseł Lutosławski pow ie­
dział wreszcie, że federaliści -— 
to przew ażnie lewicowcy.

W sb ec  zbliżających się w y­
borów  do nowego sejmu, h a ­
słem wyborczym  będzie: Nie
obierać złodziei, kryminalistów,, 
szantarzystów , paskarzy!

H asło to zasili ław y posel­
skie żywiołem uczciwym  i od 
danym spraw ie narodow ej, a 
zastępy lewicy znacznie się u 
szczupłą.

Prelekcję swą, sz, poseł w y ­
głosił spokojnie bez operow a 
nia nazwiskami. W  każdym  r a ­
zie, ostatni, końcowy syllogizm, 
był znamienny i bardzo śmiały.

Cz. L.

Z kraju.
B udow a now ych dróg.

Komisja drogowa pow iatu Wło 
oławskiego postanow iła, na o- 
ststn im  zebraniu, rozpocząć 
budowę 5 c.iu szos w powiecie 
W łocławskim, a pracę pow ie­
rzyć wyłącznie byłym  żołnie­
rzem.

2 5 0 .0 0 0  m arek nagrody
w yznaczy ła  Komenda policji 
m. W arszaw y za udzielenie 
urzędom  policyjnym informacji, 
m ogących  się przyczynić do 
w ykrycia i u jęcia  spraw ców  
m ordu 5 eiu osób, dokonanego

d. 4 b. m. w Skolimowie pod 
Warszawą, podczas napadu 
bandyckiego na dom młynarza.

Poznajcie Wilno! Pod ta­
kim hasłem, akademicka spół­
dzielnia wytwórcza uniwersyte­
tu Stefana Batorego w Wilnie, 
organizuje sekcję turystyczną, 
w calu ułatwienia poznania 
W ilna rodakom  z zachodniej 
Polski.

Zaw iadam iając o tym, sekcja 
turystyczna uniw ersytetu W iień 
skiego, zw raca się do osób ży ­
czących zwiedzić W ilno z p ro ­
śbą o wczesne zgłoszenie ofert 
(przynajm niej 6 tygodni przed 
wycieczką) do biura s e k c j i :  
W ilno, W ielka 54 2,

O rganizatorzy w y c i e c z e k  
zbiorowych otrzym ają w yjątko 
wo korzystne warunki.

Bunt i ucieczka 16 nie* 
bezp ieczn ych  b an d ytów  z  
w ięz ien ia  w  G rodzisku.
Przed  paru  dniami w więzieniu 
w G rodzisku (pow. błoński), 
około godziny 7 ej rano, pod­
czas rozdaw ania więźniom  ś n ia ­
dań a, obsługujący więźniowie 
rzucili się na 2 strażników  w ię­
ziennych, dozorujących przy 
rozdaw aniu śniadań, rozbroili 
ich, a następnie w epchnęli do 
jednej z cel, sami zaś zab raw ­
szy klucze otw ierali kolejno 
cele, w zyw ając innych więźniów 
do ucieczki. ^

G dy pew na część n iebezp ie­
cznych przestępców  znalazło 
się aa  korytarzu więziennym, 
rzucono się na resz tę  służby 
więziennej i rozbrojono ją. Z na  
czna część więźniów, którym  
nia groziły zbyt ciężkie kary  
nie chciała korzystać z odzy­
skanej w ten sposób wolności, 
natom iast !6 bardzo niebezpie • 
eznych bandytów  uciekło. N ie­
którzy z nich ubrani byli w 
m undury wojskowe.

G rodzisk nie mógł porozu­
mieć się bez włócznie z W ar 
szawą telefonicznie, by zarzą 
dzić pościg, gdyż w łaśnie tej 
nocy, na linji G rodziec W  ar 
szaw a skradziono druty  te le fo ­
niczne.

Kufry Lenina w  Kraka 
w ie . G dy w roku 1905 Lenin 
przybył dc Polski, m ieszkał 
przez 2 lata w  Nowym Targ.-, 
pod opieką policji su strasja -. 
ckiej, W roku 1907 w yjechał z 
N. Targu, pozostaw iając trzy 
tajem nicze kufry, naładow ane 
bibułą rew olucyjną, notatk i i 
oczywiście garderoby, w ro ­
ku 1914, w październiku pelicją 
nowotarska odesłała  owe kufry 
do Krakowa. W - roku 1919 
Leniu przypom niał sobie o 
nich, a  obecnie poselstw o so 
w ieckie w W arszaw ie, za p o ­
średnictw em  min. spr. zagrań, 
zażądało zw rotu tego  „cenne­
go" skarbu.

PSowa in sty tu cja  kultu* 
raltia-©świat@ wa w  Lubii*
nie. W  d. 8 b m. odbyło  się 
w Lublinie organizacyjne za 
branie nowej korporacji, m ają ­
cej za zadanie ścisłe zbliżenie 
się ludzi dobrej woli, pracują 
cych um ysłowo z braćmi, p ra ­
cującymi fizycznie i niesienia 
tym ostatnim  usługi kulturalno 
cywilizacyjnej, w form ie o d ­
czytów kursów  naukow ych, po ­
gaw ędek i w spólnych zebrań 
towarzyskicn. Nowej in sty tu ­
cji nadano nazwę: „Koło pracy  
kulturalno społecznej przy s to ­
w arzyszeniu robotn ików  ehrze- 
ścjańskich.

A resz to w a n ie  kom um - 
s t ó w  w  Lodzi. W tych 
dniach polisia aresz tow ała  sze­
reg  kom unistów, m iędzy inny; 
mi wybitnego działacza k o m u ­
nistycznego, niejakiego N aw ro­
ckiego.

W Piotrkowi®  tilem a zło*  
d zie l. Od czasu, gdy komea*
dantem  policji, piotrkow skiej 
został p. T ołpych, kroniki p o ­
licyjne nie notu ją  żadnych kra - 
dzieży. O peru jący  tsm  dotąd  
złodzieje, albo zostali w y łap a­
ni przez policję i osadzani w



w ięzien iu  a lb o  »am i w ystrzelali 
aię S z c z ę ś liw e  m iasto!

P s i a  b a r a n in a .  R zeźaik z
N ow ego T o m y śla , Herman R e- 
diger, za k u p y w a ł psy, zabijał 
je, a m ięso  z n ic h  sprzedaw ał 
a a  targu w Poasńaniu  jako ba
ran inę.

S ąd  sk aza ł R e d ig e ra  na  trzy 
m iesiące  w ię z ie n ia  i 3,000 m a ­
rek  grzyw ny.

Z o p e r o w a n y  leka rz . Do
do k to ra  M in iso n a  w  Ł ucku  
zgłosił się  e le g a n t  w w ieku lat 
około  35, jak o  p a c je n t  i skarżył 
się na b rak  z d ro w ia ,  opow ia 
d a jąc  tak ie  s z c z e g ó ły  sw ych 

. n iedom agali, k t ó r y  w skazyw ały , 
źe je s t c h o ry m  n a  ś lep ą  kiszkę. 
D o k tó r go z b a d a ł  i po lecił mu 
o p erac ję , z a z n a c z a ją c  jednak , 
źe o p e ra c ja  t a k a  je s t b ardzo  
ko sz to w n a . P a c je n t  o d p o w ie1 
dział, że je s t b a rd z o  bogaty  i 
na p ien iąd z ach  m u nie zależy 
i p rosi, ab y  o p e ra c ja  o d b y ła  
się jeszcze  t e g o  sam ego dnia: 
D ok tó r n ie p o d e jrz e w a ją c  p o d ­
stęp u , p o p ro s ił, aby  na n iego  
zaczek a ł, a lb o  p rzyszed ł za 
dw ie  godziny . C hory w olał 
czekać. D o k tó r  p o szed ł zala- 
tw ić z a m ó w io n e  w izyty, zo s ta ­
w iając  p a c je n ta  w poczekalni, 
k tó ry  zab ra ł d o k to ro w i b iżu te- 
rję  w a rto śc i 4 m iljo n ó w  m arek  
i w yszed ł, n ie  w róciw szy już 
na  o p erac ję .

TELEGRAMI).
Rozpoczęcie roko­

wań górnośląskich.
Genewa, 15 lutego.

(Te!, w ła s n y ) .
Dziś rozpoczęły się urzę­

dowe posiedzenia komisji 
polsko - niem ieeckiej.

P. C alender zagaił uro­
czyste posiedzenie plenar 
ne, w yrażając nadzieję, że 
duet pojednaw szy, którego 
dowody złożyły obie dele­
gacje, dopom oże komisjom 
do zadow alającego wyniku.

Pełnom ocnicy  polski i 
niemiecki podziękowali p. 
Calonderowi z a  dotychcza­
sowe kierow nictw o, a n a ­
stępnie u ło żo n o  regulamin 
prac.

mii sen
W arszaw a, 15 lutego.

(Przez telef.)
Dziś Jw se jm ie  obrado­

wała podkom isja do spraw 
krysysu przem ysłowego.

Na posiedzenie przybył 
przedstawiciel min. skarbu 
i oświadczył, ż e  brak przed­
stawiciela tegoż  minister- 
jum na poprzednich posie­
dzeniach pochodzi stąd, iż 
awizacje o posiedzeniu spó­
źniły się o 24  godzin.

Delegacja poznańska 
w Warszawie.

W a rsza w ® , !5 lutego.
(P rz e z  te le f  )

Dziś p rzy b y łe j do [War­
szawy i przedstaw iła się 
premjerowi Ponikowskie­
mu i m arszałkow i Trąmp- 
ezyńskiemu delegacja po­
znańskiej ra d y  fmiejskiej, 
która przedstaw iła  mate- 
rjał w spraw ie zachowania 
monopolu tytuniow ego.

Obrady 
sejmu wileńskiego.

Wilno, 15 lutego.
(T el. wl.)

W dalszym ciągu gene­
ralnej debaty orzeczenio­
wej na 6 ym posiedzeniu 
sejmu wileńskiego przema­
wiała trzecia kolejka mów­
ców.

Przemawiali przedstawi­
ciele P.P.S., Piastowców, 
zespołu stronnictw naro­
dowych i rad ludowych.

Na tym posiedzenie o- 
droczono do czwartku.

P r a w d o p o d o b n i e  we 
czwartek dyskusja general­
na będzie wyczerpana, a 
głosowanie nad formułami 
orzeczeniowymi {nastąpi w 
piątek.j

Min. Skirmunt o konferencji  
genueńskiej.

W arszaw a, 15 lutego.
(P rzez  telel).

W  w yw iadzie z „T em psem " 
w sp raw ie  konferencji genueń­
skiej, o św iadczy ł min Skirm unt, 
że P o lsk a  w inna o d eg rać  d u ­
żą ro lę  w sp raw ie  o d budow y  
E uropy  w schodniej.

P rzy p o m in a ł p rzy ty to , jak ą  
ro lę  odgryw ali techn icy  i fa 
chow cy po lscy  p rzed  w ojną w 
Rosji.

Odpowiedź angielsko.
P aryż, 15 lutego

(T el. wł.)
P o se ł angielski w ręczy ł tu ta j 

rządow i francusk iem u o d p o ­
w iedź na  osta tn ią  notę.

W  odpow iedzi ośw iadczył, 
że rz ąd  angielsk i n ie w idzi p o ­
w odu  d® od raczan ia  konferen­
cji genueńskiej i dodaje, że 
p ropozycja  w te j sp raw ie  m o­
głaby  w yjść jedyn ie  od W łoch.

Ingres metropolity 
prawosławnego.

Warszawa, 15 lutego.
(Tel. wł.)

Dziś, o godzinie 12 w 
południe odbył się tu uro­
czysty ingres metropolity 
prawosławnego, Jerzego.

Na uroczystości obecni 
byli przedstawiciele rządu 
i sejmu.

5-lecie ministra.
W a rsz a w a , 15 lutego. 

P rzez  telef 
K ierow nik  m in. zd row ia, dr. 

C hodźko obchodził dziś 5 lecie 
sw ej p ra c y  m inisterjalnej.

P rzed staw ic ie le  i u rzędnicy  
min. zdrow ia, k tó re pow sta ło  
jeszcze za  czasów  okupacji, 
złożyli m inistrow i serdeczne 
życzenia.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 14 lu tego  

(P rzez telef.)
D ziś n a  g iełdzie w a rs z a w ­

skiej w a lu ty  o b ce  notow ano: 
D olary — 3535. 
fu n ty  szterlingi -  15,750. 
f ran k i — 306 
M a r ti  aiem . — 17,90.

L ekarz D e n ty sta

U i
rzyjm uje od  10— 1 i od 3—6,

S O S N O W IE C , 
M odrzejew ska 3 (dom  Bśndera).

Dr. medycyny

Józef Utłucz
b. dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
Przyjmuje w chorobach 
wenerycznych, skórnych. 
Badania krwi, b a d a n i a  

mikroskopowe.
Przyjmuje od 9— U j od 3—7 

Panie od 9 10 i od 4—5 (Oprócz świąt)
Będzin, Nowy Rynek J§ 3.

Dr. H. MzMskl
6. lekarz szp itala  chorób w e­

nerycznych  i skórnych. 
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r  

n e , i m oczop tlc iow e
Przyjmuje od U — 1 i od 6 —8 

Parsie od 5—-6 po poi
S o sn o w ie c ,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

tn tfstivu ie li Is
m iejscowego prowizję poszukuje po- 
w a in s firm* na Sosnow ice, Sędzin i 
Z agłębie Dąbrowskie. Z głoszen ia Dom  
Ajentury Kotarba Solecki i S-fca w Czę- 

^•tochowie^skrzynka pocztowa 121.

Podziękowanie.
Przekazano na r-k, bieżący 

Zw. b. wojsk, w Banku Przemy­
słowym, filja w Dąbrowie sumy 
złożone przez:

P. kom. Lipskiego, zebrane na 
pożegnaniu w Będzinie 18.500 
m k , w Dąbrowie 20 500 mk.; 
Komitet zabawy rzemieślniczo- 
kupieckiej zebrane na listę nr. 5 
27.765 mk.; P. D-ra Schonborna 
5 000 mk. Razem 71.765 mk 

Zarząd Związku b. wojsk w 
Dąbrowie Gór, tą drogą składa 
w imieniu zdemobilizowanych 
za wyżej wymienione ofiary ser­
deczne „Bóg zapłać".

P o t r z e b n a

El
W iadom ość: „ISKRA", S o ­

s n o w ie c  lub B ęd zin .

Oo biura  
h a n d lo w o  p r z e m y s ło w e g o  

— p o tr z e b n a  j e s t  —

Maszytistka-stenesraflstki
ze znajom ością języka polsk ie­

go i n iem ieckiego
Oferty tylko pierwszorzędnych sił 

prosimy przesyłać pod adresem: 
Towarzystwo Handlowo Przemysłowe 

„1GN1S- w Zawierciu

Sprostowanie.
Ogłoszenie zamieszczone w pi­

śmie powyższym z dnia 15-go 
lutego r, b. o rzekomych zarę­
czynach moich

z j». E. PINCZEWSKĄ
ni jest zgodne z prawdą i było 
zrobione przez ludzi głupich i 
złej woli.

M ieczysław Potok.

-najtańsze M d ło -
s u k n a  i k o r t ó w

krajowych i zagranicznych 
najmodniejszych deseni 
obejrzeć i nabyć można

po z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h
tylko w składzie manufakturnvm

E. WEING0RTA
Będzin, ul. M odrzejow ska 33.

Magistrat m. Sosnowca
z a m ie r z a  nabyć w  c z a s ie  n a jb liż szy m  o d p o w ie ­
d n ie  gm achy:

a) w śródmieściu pod biura magistratu,
b) w różnych dzielnicach miasta pod szkoły 

miejskie.
O fe rty  ustne  lub p iśm ienne odnośn ie sp rzed aży  

3kf dać  należy  w M agistracie (Biuro G łów ne)

O G Ł O S Z E N I E .

Centralne Biuro Zakupów P. K. P.
natesdzie 14385 szt. sprężyn spiralnych zderzakowych, pociągowych 
~  —  i inweh do parowozów i wagonów, s e e s e e -

Oferty na całą lub część dostawy w zalakow? nyeh pie 
częcią firmy kopertach z napisem: „ Z g ło szen i®  n a  d o s ta ­
w ą  sp r ę ż y n  sp ira lnych"  opłacono stemplem 10 mk. na­
leży przesłać na d z ie h  6  m arca  r. b. d o  C. B. Z. w  W ar­
s z a w ie  C hm ielna 5 3 .

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 marca r. b
Zakup może nastąpić wyłącznia w walucie polskiej.
Specafikację sprężyn, warunki techniczne i bliższe infor 

maeje, wydaje codziennie C. B Z. w godzinach urzędowych, 
tub na żądanie wysyła pocztą.

g H s a s B B s s E B a a B !  ,  b b s s s b e e ż i e h s e i b

I b a c z n o ś ć ! |  Źródło taniości! § b a c z n o ś ć ! |
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Kto chce mieć tanie, dobre obuwie i za bezcen, niech przyjdzie, 
a przekona się.

R o b o ta  w yk w in tn a , g w a ra n to w a n a .
Bucjki damskie i męskie z czarnego chromu od 7000 mk., 
żółte ad  8000 mk., gaernzowe czarne od 8Q00 mk., żółte giem 
zowe od 8.500 mk, Kupcom i Stowarzyszeniom wysyłam w 

paczkach po 24 pary hurtownie ze specjalnym rabatem. ^
Z ak ład  m ieści się p rzy  ulicy R enardow sk iej M  62, |  H [| 
gdzse przy jm uje się w szelkie robo ty  i rep arac je . 0  £  a

Z poważeniem S3
/. S Ł O N IŃ S K 1 .

gHBHimuHRKgHGsmmBl
a DROBNE OGŁOSZENIA.

oncosjonowana Szkoła Pisania 0a 
Maszynie oraz Biuro przepisywania 

pism Hermana Lewkowicza, w Będzi- 
nie ui. Sączewaka 29. uczy pisać „a 
maszynach systemem amerykańską 
(!0  palcami) Ma do dyspozycji nraszy. 
ny: „Roemington Nr. 10", „Adler" „U0. 
derwood" „Smit-Premier". Wydaje świa. 
dectwa uczniom, kończącym nauką 
Przepisuje korespondencję handlowy 
podania prośby, umowy etc. 2-3J

BtiB 
i f  i
S3 E
■ Ł r

endla Juljan zgubił paszport wydany 
1 przez gm. Grodziec. 2 3

K

ES ° .
S3 a 
13

b a c z n o ś ć ! i  Źródło taniości! 1 b a c z n o ś ć ! |
ssnmgmaissHBKH =------------------- p

rawczyk Józefa zgubiła paszport wy. 
dany przez Magistrat fra. Będzina 

_____________ __ ________ 2-3
\J(l magazynie „Merkury” (obok kolej 

między Nowo a Staro-Będzino 
dostać można hurtowo i detalicznie raą 
kę żytnią i pszenną najlepsze gatunfc 
po cenach niskich. 3-3
M o to r y  elektryczne dla prądu słałeg, 
XVI ; zmiennego od '/a ,do 1000. P. 5 
Dynamomaszyny do sprzedania. Braci 
Święciccy Sosnowiec ul. Leszno. 3-5

Maszynistka
posiadająca biegle język niemiecki pc 
trzebna zaraz jako korespondentka. Ofei 
ty składać w „iskrze” pod adf. „Manie'

4 6
ostjum damski zupełnie nowy *u 

kienny kolor ciemno piaskowy n 
średnią osobę do sprzedania Wiadd • 
mość w Redakcji. 3-5
'TPdolna krawcowa poszukuje zajęcia w 

domach prywatnych, (albo w pra­
cowni. Pogoń, Rysia 6 m. 4 3-3

upię szczeniaki wilczka rasowego i 
**- jamnika francuskiego Zgłoszenia di 
„iskry” w Sosnowcu. 2 2

Aptekom, D rosnerjonf]
dostarcza Neo Fosfatynę Galena Dotj 
Ajencyjno Handlowy M ichał NocSzeń 
ski, Kraków, przedsta iciei na Mało 
polskę.

Koresiiónd^nt-Buchaltep^
z 25-letnią praktyką w pierwszorzęd 
nych firmach ze znajomością kilku ją 
zyków, biegły daktylograf zmieni posi 
dę„ Odpisy świadectw i I-a referencje n 
każde żądanie. Wiadomość w ^Redakcj
„Iskry”.   1.3
T ajzer Keatenberg, zamieszkały w Wol 

bromiu zgubił paszport wydany prze 
Urząd gminy Niwka. kartę urlopow 
wydaną przez PKU. w Olkuszu i de 
cyzję Sądu Okręgowego Sosnowieckie 
go o umorzeniu sprawy które to dc 
kumenty niniejszym unieważnia. 1-3
D ronio ław a W idera zgubiła tymczasc 
"  wy dowód osobisty ^wydany prze 
Magistrat nr. Sosnowca, 1-3

Janowi Pisanemu dnia 1 lutego, na ryn 
ku skradziono portfel z dokuraef 

tami i pieniędzmi między którymi i kai 
tę pow ołania wydaną przez PKU. 
dziri w czerwcu 1921 r. 1-1....— ----------------- -------------------—j,
O przedam  kilka wagonów węgla. Wi( 

domość ,.Iskra” Dąbrowa. 1-5
jkifoszek Ekiel Garnęarz zamieszdały 1 
' DańdSwce zgubił kartę ’odroczeni 
wydaną przez PKU. w Będzinie w 192 
roku. 1-3 \
C przedam  patent futro do tokarni tjj 
^  gle grafitowe nowe, szlifierkę, ima 
dło nożyce ręczne i odpady żelazj 
lezmelc] wiadomość ul. Dziewicza 9. 
_______ 1-1

Cesarz Józef zgubił książeczkę odni
czcnia wydaną w PKU. w Będzinij 

Łaskawy znalazca zwróci do „Iskry” i 
Sosnowca _____  1 1

Gutman W ajngarten zgubił paszpoi 
niemiecki. 1-1

Izrael Icek Landau zgubił paszport ni< 
roiecki familijny _____ 1-1

Do sprzedania m aterjał biały na st 
knię ślubną lub balową, gronosti 

jowa peleryna i pierścionek damski 
brylantami. Adres dowiedzieć się moi
na w „Iskrze". 1-1
p o trz e b u ję  do pomocy starszego chłoj 

ca. Oferty .Iskra" Sosnowiec po
„Biuro” .   1-1
Q przedaje się dobry koń roboczy ’
U  hucie „Staszyc" dawniej Puszkin.

 ______ _________  1-3
p \k o z ja  4 kilometry cd Zaw ercia 1 k 

lometr od przystanku jest d° sprz< 
dania kolonja 35 mórg ziemi w teł 
1 morgowy piękny ogród dom nriesi 
kalny murowany o 6 pokojach. Zebr 
dowania gospodarcze, inwentarz martw 
w komplecie. Oziminy 5 morgów bal 
dzo ładnej. Zapas nawozu .Wisdomoś
w miejscu. Nierada Przystanek. 1 _
D ian ia ta  (lub (.pianistka) rutynowan 
® potrzebny. Zgłoszenia do kina „Odr 
on" Dąbrowa. 1-3
O o trzebny  subjekt fryzjerski Frączal 
* Zagórze.______ 1*2

Udzielam lekcji muzyki tylko zaaw-an 
sowanym. Wiadomość w „Iskrze" 

 1_2_

Mańczykowi Tomaszowi skradli P» 
piery wojskowe wydane przez PKw 

Będzin. 1'^ .

Potrzebna od zaraz młoda energiczni 
kucharka)jakc podręczna przy 

cherzu w Hotelu W iktorja w Sosnowca
S3 ,

W 1 w w w w ^ ^ ^

W y d a w c a  i red ak to r: W ik to r M onsiorski.
D rukarn ie R . M ortslorsln — 'Będzin


